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USTROWANY 

TRYBUNALSKI 
PISMO'" CODZIE~NE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

a 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: · 
Piotrków Tryb., Legionów a. 

tel. 10-55. 
REDAKTOR PRZYJMUJE: 

od godz. 9 - 10 
ADMINISTRACJA CZYNNA: 

od godziny s-ej do 19-ej, 

CENNIK OGL()SZEiq: 
Za wiersz milim~trowy (jednoszpalto

wy) - 40 gr. Pierwua strona i ła.belai 
ryczne o ·50 proc. drożej. 

Drobne: 10 grcezy za wyraz. P08ZU.Jl!1lo. 
jącym pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 
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Po upadku Pekinu broni się jeszcze Tientsin 

• · To .brla zd ada! ~- wolaią Chińczwcw 
YN. 30.7. W ciągu dnia wcżo
~ytuacja wojskowa w Chiina.ch pól 
zmieniła się radykalnie. W o)!ka 
ktćre jeszcze we witorek waJczy

zięcie, odnosiły nawet zwycięstwa, 
:w. :ąc w całym kraju wie1ki entuz · 
! tlemal bez walki opuściły P,kin. 

żytna stolica Chin Znajduje się w 
Japończyków. 

a Japońskie przeprowadziły pla 
newr, otaczając miasto z trzech 
jednocześnie lotnictwo poczęło 
cwać kwaterę 38-ej dywizji w Na 
37-ej dywizji w S'ijuan. 

1licji i t. d. Bombardowanie trwało przez 4 
godz. Fo zrzuceniu ładunku bomb samo
loty japońskie wiracały na łotnisko, poło
żone tuż pod Pekinem, zabierały nowy la 
dunek i szybowały nad miasto.-

Mim.o zaciekly;ch ataków japońskich 
Chińczycy nie tyłka utrzymali w swym rę 
ku miasto, ale jeden z silniejszych oddzia 
łów zdołał dotll"zeć nawet p.o lotniska ja
·pońskiego i nie ·wiele brakowało, by zoa· 
lazło się oną w rękach chińskich. 
Dziś w .godzinach rannych walki w Tien 

.tsinie trwały z niezmniejszoną zaciętością. 
Rzecz cha,rakterystyczna, że tak dizielny o-

pór sta.wiają tu Japończykom żołnierze 38 
dywizji, której dowódca gen. Czang-Tsu
Czung jest many z przyjaznych nastrojów 
wobec Japończyków. 

15.000 ZA:BTYiCH i RANNYCH. 
Według informacji ze źródeł chińskich 

po gwałtownym bombardowaniu dUźa 
część Tientsinu leży w gruzach. Li.c.ziił.a O" 

fia,r jest ogromna. Podobno zabitych lub 
·zranionych ·zostało kilka tysięcy cywil „ 
nych mieszkańców. Tientsinu. 

Gen. Czang-fEsu-Czu.ng, który 1został · 
miano~rany brnr.mistrzem Pekinu oświad.1-

czył, że 29-ia armia padczas ostatnicłi 
walk straciła 15.000 zabitych i rannych. 

DO OSTATNIEGO żOLNIERZA ! 

Marszałek Czang - Kaii~Szek ogłosił arę 
dzie do narodu chińskiego, w którym zapo 
wiada, że Chiny będą walczyły w obronie 

,półnoonych prowincji do ostatniego żołnie 
nierza. Dopóki rząd japoński nie spehli! żą 
dań Chin w sprawie prowincyj północnych 
Ozang - Kai-Szek nie będzie pertrakto
wał 1z Japończykami. Marszałek wezwał na 
ród, aby nie poddawał się rezyginacji z po 
wodu ciężkiej sytup.cji pod Pekinem. 

• fzycy broniili się, w pewnym mo
iednak wszelki opór ustał. Wojsko 
ziało s~ę. że naczelny wódz armii 
IO • chińsktich gen. SUill-Oze-Yuan · 

E Pekin i wyjechał do Pa0-<Tiing. · 

~· W,OLI. 
5(. . 1 ~-

25 zabitych, 50„ rannych 
lC o ucieczce nacze nego WOULJa !!pa 

la całą obronną akcję znanej ze 
'owości armii 29. Oddzdały paczę· 
iesznie ·wycofywać się z pozycyj i 

Straszliwa katastrofa kolejowa pod Paryżetn 
~ć Pekin. Wikrótce wojska ja;poń-

. bez jakiejkolwiek wadki v.1kroczy· 
'asta. 

Aparaty tlenowe rozcinają pogruchotane wagony. Premier 
Chautemps na miejscu tr~gedii 

ek starożyt_nej stoliicy wywołał w 
Chinach wielkie przygnębienie, tym 

ze, że po ostatnich sukcesach pano 
PoWSzechne przekonanie, że woj~ka 

Ptie zdołają oprzeć się tym razem na 
iJapońcizyków. 

y chińskiej tłumaczą upadek Pe 
adą. Dowódca żandamierii goo. Szi 

~ dopuścił się zdrady, ipaktował po 
~ez Japończykami i w poromimie-

nLmi obsadził najwaim.ie~zy pod 
rtJem strategicznym punkt Peiki.nu, 
itle kolejowy. Pod presją dov.--odcy 

llll.erii i gen .. Cza.n.g:-Tsw·Ozunga, do"' 
38-ej dy~jii, znanego z przychyl-

PARJYJŻ. 30.7. W:ezoraj późnym wiecoo'· 
rem wydarzyła się w odległości 300 met" 
rów od dworca Villeneuve St. George (20 
kim. od Paryża) straszliiwa krutastrofa ko 
lejowa, która we~ług dotychezasowych da 
nych pociągnęła .za sobą śmierć 25 l'Ud2i i 
poranienie ponad 50. 

Wiakutek fałszywego nastawienia z.WTO 

W LECIE TANIEJ! 
Ucze pisać na maszynie gruntow

nie w ciągu miesiąca. 
Do 1 września - 25'1" ustepstwa. 

Piotrków, ul. Legionów 2. 

tnicy parowóz pociągu pośpiesznego Paryż 
- St. Etieil!Ile wjechał na niewłaściwy tor 
następne zaś · vragony Wpadły WISkutek prze 
suni~ia 1się zwrotnicy na inny tor. 

Lokomoty;\\·a, wagon bagażowy i śłrOObo 
wy oraz cztery wagony osobowe wysko-
czyły ·~ szyn i Tmtętły na tor. · 

Pociąg .składał się częściowo ze sfarych 
wagonów drevvinianych,, które dostaW1Szy 
się między stalowe pulmany zastały dos'z
cz~tnie imniażdżone. N owoczesne wagony 
zo'Stąły powyginane, tak, że ranini pasaże 
rowie ze.stali w nich uwięzieni. 

Na miejsce katastrofy wezwano natych 
miast vv"ojsko, gwardię cywillną, straż og
niową i pociągi. ratownicze z Paryża. Ze 

ojów wobec Japończyków, gen. 
fze-°Y;uan m'USiał uciekać z Pekinu, 

Wani generałowie girozili mu bo-
tresztowaniem, i wydaniem w ręce Ja 

·w. 
.,2 ł· si.ekierą ·gonił kebi.ełE: · 

Zemsta opryszka .za oskarżenie 
świadkami niesamowitego pościgu uz.. 

Ylll poważniejszym punktem opo brojonego w siekierę mężczyzny za ucie· 
chińskich jest jeszcze Tien.tsi.n. kającą w panicznym strachu kobietą byli 
ll'ozg0t11.Zały tam zacięte wa!lki, wczora.j przechodnie na ul. żela:wwsltiej 

)l'zeniosły się do najgięiściej .zaiudnio .na Słodowcu. 
~elnic. Oprócz piechoty artylerii !Przed kidlw dniami Józef a Kucharska 
~ 11.zUCili do wa:il:ki kilka kanonie udała się nad Wisłę ze swym 2lnaj,omym Ja 

ostr7.elilwały miasto od strony nem Mrowickim (Miła 29). 
Jedriocześnie 20 samOllotów, ja Poloż)11W'Szy się naJ Wy:brzeżu, usnęła. Sko 

, zbombaTdowało stsraitegicrl.llle pun rz;yistał z tego M.r<>wicki ukradł jej iz tore]j, 
ata. . Sam'Oloty mftotały również ki 10 1złotych i zbiegł. 
1.apalające, powodując w mieście . Kucharska zameldowała o kradziefy w 
Pożary. lromisal'iacie. M!rewickiegQ . .a,ręs-z.towano i 
łniu stanęły m. in. zabudowania uni d0piero v."CZ<>raj zwolniono1 

u, dworca głóWtnego, komeńdy po ' M-ężczyzna pow.róciwazy do domu, udn'o 
. . 

ił się w ;vv-iellką siekierę i przy.szedł na ul. 
Żelazowską, gdzie przed mieszkaniem Ku 
charskiej zaczaił się, oczekując na o·skar 
życielk~ 

Gdy Kucharska wy~a na ulicę, M:ro 
wicki rz·u:cil się na nią z okrzykiem: 

- Tera.z cię zaibiję ! 
Kobieta zdołała un&nąć ciosu siekierą 

i zaczęła ucieikać. ~a nią, bieg1 oszadały o
·.pryszek. 

Gdy miał już właśnie dopaść uciekającej 
nadbiegł .zaafarmowam.y lrnzykami polic
jant. Skiutego w 'kajdank~ oprys21ka prze· 
prowadzono do airesztu. 

stolicy przy.był minister robót pułilicznych 
minister spraw wewnętrMych o~az piize.d 
stawicie! premiera. Rano wyjechał do Vil 
leneuve St. George premier Chautemps. 

Przystąpiono d~ gorączkowych prac ra· 
tunkowych. Robot.n!icy z aparatami tleno 
wymi przyst~pili do przecinania żelaznych 
części WCl!gOnÓVIJ·, aiby móc się dostać do ję
czą,cych w ich wnętrzu rail!Il.ych. Zm.onta· 
wano pośpiesz;nie przenośne dźwigi:, któ
rymi podnoszono rozbite części wagonów. 
Ponieważ mały szpttrulik miejscowy nie 

mógł pomieścić rannych zorga!Ilizowano 
ich przewóz do sz.pitali pa.ry-skich. 

Do godz. 3-ej ,rano spod szczątek wago 
nów wydobyto 15 zabitych. Prace ratunko 
we trwają w dalszym ciągu. 

W. nieszczęsnym pociągu znajdowało sił 
wielu pielgreymów., 1powracają,cycb'.- z Li
Sieux oraz liC2Jll.e dziecil które wracały z 
kolnii wakacyjnych. . . 
Według pryw:atnych iinformacyj. Jic:zba: 

zabiJtych przekroczy o1iiojaLną cyfrę 25 ~ 
sób, tym bardziej, że wśród rannych znaj 
duje się wiele osób, kitórych okaleczenia 
są bardzo cię~ie, niektórzy zostalli stras~ 
liwie zma.sak'l'owani, j. choć żyją ~. 
nie ma nadziei utrzymania ich przy życiu. 

Ziemia z Chin przywieziona 
· na ' Sowińiec · 

KR.AKó.W. 30.7. N.a kopcu J6zefa Pił
sudskiego na SoW!ińc11 złożył ziemię z ko 
lonii pO'lskicll w Chinach pizedstawic:iel 
Związku Polaków w Szanghaju. Związek 
ten wchodzi w skład światowego 3w:ią,zku . 
Polaków. 
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Fetysze, które trzeba . obalić 
„Ogromnie rozpowszechnione jest u 
nas pojęcie wyitwarzania przeszkód i 
pa.ncwanie sł·owa nad rze<:zywistością 
Na każdym kroku widać, jak lnl<lzie 
twonzą fetysze, airgumenty i przeróż 
ne twory, które, żyjąc życiem wła:>
nym, stają się potem dla ich twór
ców nieprizebytą zaporą. ,Jest u nas 
Msitoryczny brak szerszej pracy re
alnej. Na zwęiJCnym polu pracy osią 
gamy ładne, bafldzo ładne rezultaty. 
Skoro jednak społeczeństwo polskie 
przekraoza te granice, cofa s!ę już z 
przerażeniem przed każdą przeszko· 
a,~„ J.1J1J 

Józef Piłlsudski. 

A co mi 2lWiązek da? - oto pytanie, za 
dawane prz~z tysią;ce robotn~ków nieu · 
swiadomionych. Pytanie, będące wyrazem 
wielu niepokojów i nieporozumień w pol
skim ruchu zawod·wym. Plrawda - że o
bietnicami, kuszeniem, m!rażami tr~um -
fów i tylko triumfów - zbyt d1ugo wycho 
wywa.no polską klasę pracującą. Jedno
stronną, na~byt jednostronną szkołą ro -
botniika było zwłaszcza po odbudowaniu 
niepodległości życie klasy robotniczęj. Po 
wielkich bohatersk~ch wzlotach w dobie 
ruchów rewolucyjnych p:t1eySzedł czas przy 
'ziemnych pełzań. Gdzieś zapodziały się 
wielkie hasła, potęŻIIle iidee, zatrzymane 
'Zostały motory,- które dobywały ponad -
lud21ką siłę. Jakiemuś przewartościowaniu 
:uległy pojęcia. . 

„Trzeba, aby robobnilk żył życiem . ca
łej swej klasy, by doświadczenie całej kła 
lSY było nabytkiem każdego jej członka. 
Looz byłoby to jednostronne doświadCze · 
nie i :nie otwierałoby tych szerokich wid
nokręgów które winny być ogarnięte i u
•względniane w wielkim i szlachetnym dą 
2eniu klas pracujących. Dlatego każdy ro 
1botnik winien żyć życiem całego swego 
N arcdu zespalać swoje losy z losami Oj
czyizny i bra~ za nią odpowiedzialność". 

Tak pisze w swej pi~knej broszurzę p.t. 
,,P.raca i walka robotników polskich w la 
<tach 1890-1914" St. Andrzej Radek, zna 
ny bojowiec z lat rewolucji i wieloletni 
działacz w świecie robotniczym. 

Kiedyś w ogó~nej kon:unktu:rze de~o-
1kratyozno liberalnych ustrojów ~i~ki 

zawodowe walczyły z godną podziWIU kon 
sekwencją i siłą o miejsce w życiu publi 
cznym. 

Nie zawsze 2JWYcięsko, często bowiem 
partie polityozne nie dopuściły ich do na 
aeżytego gł~su. Zres2ltą z.wiązki zawodowe 
rw systemie liberalnym to obraz działań 
rpartyjnych. 

Ale życie nie stoi w miejscu, dokonywu 
ją się głębokie i wielkie przemiany do 
ltoła nas i w nas. ?Jm.agania o prawo głosu 
o udział w decyzjach naijważniejszych ustę 
cpowały powoli ale ciągle miejsca walkom 
IO jakieś doktrynalne założenia, cele, wyty 
czane często W1Zgłędami, tkwiącym.i pOZa 
życiem naszego N arodiu, godzące wpros!: 
w ZeSipolenie swych losów z losami Oj:eizy 
zny i uniemożliwiają.ce branie za nią od
,powiedzialności. Byliśmy lliP· często · bar 
dziej międzynarodow~, niż najibardzi~j mię 
dzynarodowa instytucja. 

Wiemy, na ozym polegają zmiany ma· 
szerujących · obok nas narodów. Wielko
piotrowe prawnuki maszerują karnie -
ipod grozą terroru, a1e noga w nogę - na 
ulicach Moskwy. Cóż z tego, że Petersburg 
nazwano Leningradem, wolno8ci demokr.a 
'tycznych nie ma ~ ale jest żelazny_ po
słuch i żelazna wola. 

Wielkofryder;ykowe wnuki - . preycią.~ .· 
gają pasa, ale marsz swój stale przyśp,ie
szają. Twardo noc i dzień rozlega się tem 
P.P marszu. 

' W imię czego? Rewolucji światowej? 
S~ęśli.wości człowieka męki i 'P_racy? Nie 
w imię wielkomocarstwowych założeń 
swych narodóv.:. W imię zdobywania pira
W'a władania na ·świecie. W. imię bohater 
stwa tylko swoiieh. ,,Dziś . tylko Niemcy 
nasze - jutro cały świat" - brznii dewi 
za t:nar.~owych. kolumn robotnic~ycb; Nie 
mieć. 

Tych .pr.zemian polski nuc;h . zawodowy 
- nie cały przynajmniej ~ nie zauważył 
lub nie docenił. Zdaj~ si'ę · je uwa:żać za : 
chwilowe _ zja~isko. Nie zauważył teg0, że 
w· nowoczesnej strukturze życia ' zbiorowe 
go oddziały pairtyzanckie .mU:szą· priefbr- , 
mować się w oddziały regularne. 'łt!usi się 

obok tego zmienić kierunek i cel działań 
Przecież wiemy dobrze, jak rozSzarpy· 

" "ano ten ruch, jak po karkach robotników 
przewalały się fale walk i niepokojów. 
Be2lpośredni ich udział w tych procesach 
był nikły, bo zawsze bylli poszatkowani 
rozbici, s.łabi, ·wciąż byli środkiem. 

Musi się stać on zdolny do przeformo
wania, Każdy pracownik musi pojąć, że 
jego byt jest waŻną sprawą plllbliczną. Nie 
dlatego, że proietavjat musi zwyciężyć, bo 
doświadc:zenie okazało, że w rachunkach 
rewolucji światowej dobrobyt robotnika 
- to sprawa drugorzędna, często nawet 

niepożądana. 
Lecz to dla narodu jest ważne, żeby ro 

botnik miał dobrze zorganizowane warun 
ki życia codziennego oraz możliwości wni 
kania stanem posiadania w glebę rzeczy 
wistości polskiej. Coraz moc.niej i trwalej 
coraz głębiej. 

Dlatego robotnik w Polsce musi sięi zde 
klarować - nie podpisem na formuJ.arzu 
lecz sumieniem i rozumem, jakie miejsce 
wyzinacza sobie V\1 życiu zbiorowym, czv 
rolę błędnego rycerza rewolucji światowej 
czy żołnierza polskiej sprawy. 

Nie chodzi tu o wymusizen!e moralnym 

szantażem potrzeb obrony P · :tb 
resu N aro du. Chodzi o proste li 
wanie życia publicznego, o co ~· 
wołają t.zw. doły społeczne, k: i 
mają obrzydliwych metod izao , 
się w kilka ~ na W1Szelki. w~w~ 
tymacji różnych :zJWiązków, Tyl :r'U, 

nie lubią porządku i <lila brud ',e.€ 
trzeba ustanawiać rygory. Ch .ę 
po.rz!J!dek, czystość obyczajów. J 
la i odwaga robtników musi p . l 
'tym procesie, ramy dla jego ro21a,n 
no dać nowe prav.'o o organilla .lt 
coWniczych. 

N a widowni międzynarodo 
Zatarg między rz!J!dem jugosłowiań -

skim a cerkvdą prawosławną pogłęibia się 
tak dalece że liczą w Jugosłav.ii z ustąpie 
niem :rząP-u. Wobec ekskomuniki członków 
rządu przez synod rząd ruie mógł wziąć u- . 
działu w pogrzebie patriarchy. Pociągnęło 
to za sobą demonstracyjny. wyjazd ks. re 
genta Pawła i premiera Stojadinowicza z 
Belgradu w dniu uroczystości pogrzebo -
wych. Niewiaidomo naraizie, jak się rezwi 

kła w najbliższej przyszłości zatarg. Rząd 
stoi na sfanowh;ku że nawet z punktu wi 
dzenia kościelnego forma ekskomuniki 
j.est be~rawna, albowiem ekskomunika 

nie może nastąpić bez urprzed'niego ·wysłu 
chania oskarżonego i staje się prawomoc 
na dopiero wówczas, gdy zostanie odrzu 
eona apelacja. Synod pravv~osławtny w Ju
gosławii nie przestrzegał tej procedury 
ani wobec członków rządu ani też wobec 

• 

posłów którzv głosowali za rat 
kładu o konkordacie m~ędzy J 
a stolicą apostolską. 

O drażliwości sytuacji rządu 
wicza kitóry naraził się na tak 
targ z synodem kościoła praw 0 
świadczy fakt, że w obecnym s 

Dw.a obfite. źródła naftr 

nie da się. w ogóle pomyśleć jakiia 
porozumienie pomdędzy Serbami o ' 
tarni bez konkordatu. W Chorw 
gólnie żywe obl.Ll".Zenie wywołaly.d 
menty jakich używali przeciwnicJe lł 
c1atu . yo 

. N a tle wyrt:worzonej sytuacj,i c!i0 

pońskiej gdzie niema już nadziei C'! 

nięcie wojny, ba11dzo tajemniczo 
wia się stosuuek Sowietów do t -t: 
gu.Wradomo powszechnie, że · · 
jest na rękę wzmoenienie się mil
ponii przez dokonanie podboju 
nbszaru Chin północmych. ale ies74'. 
byłoby na rękę Sowietom gdyby 
zamiast na Pekin rc~cczęła atal 
siadłości sowieckie. Sensacyljne d 
nia zagraniczne opiewają że podG 
czelny wódz sowieckiej armii Dal 
W'Schodu tajemniiczy i tajemnicą 
marsz. Blucher znajduje się w ci 
hecnej w Nankinie, prowadząc ta 
wania z r,ządem nankińskim o sQ: . 

Chinami przeciw J apon..i.i. Wiadom 
brzmiąca bardzo sensacyjnie wy1111; 
nak potwierdzenia. Nie ulega ~ 
ci że Sowiety bęJdą udzielały Chi · 
chej pomocy, wątpili1we jest jednak 
cydują się na otwarte zadokumerjj 

wytrysły w Borysławiu 
Wi Borysławiu koncern „Małopolska" 

prowadził od dłuższego czasu pionierskie 
wierceni~. 

Obecnie wiercenia te uwieńczone zosta 
ły remilltatem. 

N a szybie pn. „Na tłoce" na głębokości 
1,147 mtir w warstwach menilitowych na 
bafiOIIlo na źródło nafty, które wytrysło 
dzisiaj i daje około 30,000 kiJ.o ropy dzien 
ni<!-. 

Jednocześnie · na głęibokości 1,100 met 

rów na szybie „Bukowina" W warstwach 
piaskowca dowiercono się ropy naftowej 
Dzienna wydajność szybu wynosi 10,000 
kilo ropy. 

Dzięki szczęśliwym wierceniom prod'uk 
cja koncernu „Małopolska" wzrosfa dzien 
nie o 40 tysięcy kilo ropy wartości 6,000 
2!. 

Wiercenia trwały około roku i pochłonę 
ły około półtora miliona 7.):. 

Bojownik o wolność czarnej rasy 
\'1ielkie święto w Pa:-yżu 

obrońcy murzynów 
ku czci 

N a wysfawie paryski~ w Paryżu, w 
paw~l'Onach „Francji Zamorskiej" na wys· 
pie Łabędziej, położonej na Sekwanie od 
było się onegdaj wielkie święto ku czci 
człowieka, którego nazwisko mało jest dzi 
siaj znane. Człowiekiiem tym jest Wiikltor 
Schoedler, ktqry połżył wielkie zasługi dla 
o brony murzynów w .kol01I1iach franc.u · 
ski eh. 

Wiktor Schoełler był kolejno krytykiem 
s2ltuki, namiętnym polemistą, deputowa
nym do Zgromadzenia Narodiwego i sena
torem A przede""szystkiem był człowie . -
kiem o wielkim i współczującym sercu i 
przyjacielem cierpiących i uciemiężonych 
To uczyniło go dobroczyńcą rasy, którą 
do dzisiaj błogosławi jego pamięć: irasy 
czar,nych. . 

W dziennikarstv.ie debi:utował jako kry 
tyk sztuki, ale dwie podróże jakie odby
wał do Ameryki i Afryki zachodniej, prze 
rwały karierę, i skierowały go .na iI11I1ą, dro 
gę. Almeryika była jeszr;ze k:rajem nowych 
i śmiałych idej, słowem wielkiej przysz 
łcścL . 

Co do :iHryki zachodniej, to objawiła 
ona Schoel:lerow! inne p1;1aiwdy: zobaczył 
1'021,paczliwą sytuację nieszo7'ęśliwego czar 
nego narodu. Mimo nieustannych apelów 
Kośc.io1a ndewol!nictwo rozszerzało się co 
coraz bardziej w -koloniach. Było to· ':tłączo 
ne' z wielu interesami Rewolucja franeus-ka 
zajęła się wp:rawdzię losem CZ'a1rnych (na: . 
rzUci.łą koionio_m. franeuskim nowy statut 
.Aile bardziej pilne sprawy nie pozw•oliły . 
w6wczas na 'zrealizowanie tego statutu. 
Cesarstwo obaliło zasadę wolności, ·która 
nie była jeśzcże · należycie · ugruntoV\;ana, 
ażeby oprzeć ·się ~yin, którym zaletało na 
jej zniknięciu. . 

Schodler zajął się · bąrdzo 'gorliwie · tra
gicznym losem wydziedzicz.onych czarnych 

a wrażienia jakie odniósł z pobyitu w ko
loniach firancuskich wryły się głęboko w 
jego pamięć, Po powrocie do FS:2.ncji wal 
czyl w opozycji :republikańskiej przeciw 
monarchH Ludwika F'ilipa. Po zamachu 
stanu w <lniu 2 grudnia który widział go 
Wlłllczącego na bairykadach został wygna 
ny i wirócił d0piero z chwilą nastania 
Trźeciej Re'publiiki. 

Wtedy to rozpoczął SchoeHer kałll\Panię 
przed'\'\>" ·niewolnictw.u którą doprowadził 
do ~wycięskfogo wyniku. Przy pomocy 

broszur, artykułów i odazytów przedsta
wiał światu cywilizowanemu straszny los 
uciśnionych . mUirzynów broniąc gorliwie 
ich sprawy, Publiczność przejęła .się losem 
mUJI'zynów i w tym to okresie powstała 
głośna powieść - Chata wuja Toma, czy 
tana namiętnie przez tyle generacyj, Slpra 
wa była wygrana i Schoeller który został 
tymczasem wybrany senatorem mógł spQ 
ko.jnym okiem patrzyć na swoją zwycięs 
ką pracę. U.marł w r. 1893 licząc lat 89, o 
taczany czcią swoich rodaków i niezapom 
nianą wdziięcznością całej czarnej rasy. 

-„ •• „-„„„ 

akcji antyjapońs>kiej 

W chwirli obecnej nie widać abyG 
miała ochotę do interwencji na rz 
Instytucja genewska nauczona Siii 
dośVJiiadczeniem zatarg1t1 o Man.di ' 
ponię nie znajdzie w sobie za:peWll 
sił do podjęcia próby manifestacji 
poń.skiej W1prawdzie Angłia Franc; 
meryka,- każde z tych państw na 
rękę - interweniują w Tokio o łal 
szą taktykę ale wspólnego wys 
tvch mocarstw nie było. N ajbardl 
niiepokojona sytuacją na Dalekim 
dzie jest Ameryka dla której z 
japońskie i ~·.rzmocnie.nie militarneł 
ncwiska Japonii mlieści w sobie pd, 
niebezpieczeństwo na przyszłość. 

--1 - -

Z państwa be~annego ter0ru r. 
jącego niemal codziennie córa.z to 
coraz sałwniejsze osobistości - z 
tów nadchodzi wiadomość która nall 
na stosl:lnki sowieckie brzmi bardllll' 
cyjnie Mowa jest o tym że podobno 
towany został itam głośny prok 
neralny Wyszyński. który od sze~ 
zast@Cwał we wszystlkich procesali 

Hon.tra· ~li na1·mu m1·. esz~an· tycznych a wsławił się w szcz.egól!d. cesami przeciWlko sabotażystom tnf 
storn ,grupie Z~owiewa a ostatnio 

- - · . generałów z Tuchaczevv1skim na cui, 
·kwitariusze komorni a~e . _ .. tóż Wyszyński został aesZitowany f 

- . l wszelkie dru ld hno wra:z z b. generalnym prokura ' 
.:· „ sprzed~ją \lO cenac~ niskich Krylenko - Jeśli można wierzyć do· 

ZAKł:ADV GRAFICZNE nióm oficjalnie jeszcze nie potwier<W 
z Moskwy to .ostatnio został równie.i 

„Adolf Pański Si:ladk.' ,- to.wany b . .ani)bascador . s o w ie ck 
. Piotrków, Legjon.6~· 2, t_eI„·to-ss. · Berlinie Chińcżuk oraz 'preze.s Nal. 

C• - r - szej . Ęomisji Kontrqlnej przy 'Cen 
Ęą.tnitec;ie ·.Partii Komunistycrznej „„„„ ... „„„ pC!vf· · 
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ozbójnictwo wd.awnych czasach 
w jmcy W' średniowiecmi n!e wystę 
">r. a inaczej, jak ty~ko _w zor?'_anizow~
d ·,upach, podobnie, Jak dzis w Ch1-
~r M1mdżuri.!. Rekrutc:wali się z żoł-

e którzy zdezertcwali z szer.egów·. 
~ ano ich bandytami lub brygantami 

uga nazwa pochodzi od słowa fran
i."\' o ,,bigandine" co OZlllaczało ko -

stalcwą, mi1si1urkę tez rękawów. za 
~pomiędzy warstwami materiału lub 
l " Na wierzchu nosiili ,jakę" - rodzaj bj , bez rę~awów, luźno opadającego 
i c e czarny'm, blękitnym i czerwonym 

y zbójecikie dawały się we .Maki 
wszystkim miastom i siołom, leżą 

szlakach handlowych i drogach; 
ovv-:stała ich starofrarrnUS:ka nazwa 
rś" Kupcy, podróżujący z miasta 
sta, łą,czyli się w zbrojne karaiwanv 
pom,imo doskondego ek\.V'lounku 
często ofiarą band zbójeckich. Ma 

steczka posiadały zorganizowaną o 
która w dzień i w nocy ozu w a1a nad 

. . i życiem mieszkańców. 
ri~ o~-:C~ą oręż~. by~ je~~ inny 

wyJSCla z opiresJ1: m1anowLC1e przy 
y jednorazovrngo okupu, lub stałej 
Były prowincje, które cieszyły się 
nietykalności dzięki wysokim ha 

. pieniężnym, składanym roZibó~ni 
ean de Foudrigay pan na zamku 
który :posiadał znakomicie v;y6wi · 

o . zorganizowaną „armię" brygan-

l s iał st.o tysięcy EWrów rocznego do 
z danin c·kolicznych wsi i miaste 
leżących w okolicach Compiegne, 
i foi~sons. Papież Urban V oglo-
et krucjatę przeciw rozbójnikom, 
zoną wyitępieniem ich nrze,z miesz 
; Burgmndii i Brabancji~ Wtedy zgi 
r~tki kata, wydany za 160 florenów 
~-ych współtowarzyszy, słynny hry 

1l1e5 Txousevache. KiMca tysięcy 
e ów zginęło z rąk rozwścieczonego 

Na czele band zbójeckich tzw. 
s Compai;nies, które w w. XIV. pu 

Francję, stali n:e tylko zwykli, 
:ci .zbrodniarze, lecz szlachcic jak 

Witold Poprzęckl. 

Guy de Blancheforit a nawet później •wo 
dzem ich został słynny Bertrand du GLt
esclin, który zc1:1ganizowal te bandy w 
kar:ną atmię w wo~·nie z H:iszpanią. 

Plaga rozbójnicitwa przetrwała, niestety 
de.· ozasów naJnowszych. Po okresie śred 
niowiecza roZibórniictwo kwirtło we wszysit 
kich niemal państwach Eiuropy, a szcze -
gólnie we Włoszech, gdzie słynny bandyta 
Rinaldc Rinaldini przeszedł do hi.storii, ja 
ko bohater wielu powieści i romansów. W 
wiecznie niE:spokojne'j Hiszpanii gdzie po
wsta.ł specyfit.:zny typ bandyty - .rycerza 
sta_'ącego w obronie uc;śnionych i pokrzy 
wdzonych, postać ta przeszła do historii 
literatury, .szczególnie w cpc~iadaniach 

ludowych. Rozbójnictwo panoszyło się ró 
wnież na póiw. Baikańsk!im, w górzystych 
krainach Albanii, Bośni i Herzegowiny, 
jednak miało ono raczej charakter walki 
przeciw jarzmu tiUreckiemu, gnębiąc.emu 
te kraje przez długi ciąg wieków. 

W pe daniach i · wierzeniach ludowych 
poh:iki.ch, pnetrwały do dziś dn:a dwie po 
staci rczbójników. Pierwszy z nich, to ży 
jący v.· 18 w. słynny Aleksy Doboszuk, 
zwa.ny też Doboszem, który grasował w 
okclicy Huculszczyzny i Pol>mcia obraw 

ny sobie siedz~bę w okolicy diisiejszego 
Jan:mcza, w miejscowcści Jamna, gdzie 
mc:i.na. zn3Jeźć wiele jaskiń w . skalnych 
iamistych (stąd naZJWa) iiboczach gór -
E•ki.ch. Pe.stać Dobsza kitórego imieniem na 
zwaino wielki głaz nad b-rzegiem bystrego 
Prutu, oraz szereg jas'kiń w pobhżu tej 
mie~.~.cowości, wią.że się z osobą znakomi 
iE'ga pcety epoki Stanisławowskiej, Fran 
cjstka Karpińskiego, który, jak sam wspo 
mina v· swych pamiętn;kach miał być 
chrzer.tnym !".ynem samego Dobosza. Dr'.l 
gim zbó}ni.kiem jest Janosik, wótlz podha · 
lańskich zbójników. Zorganizowaws1zy to 
warzyszy napadł na karawany kupieckie, 
uda 'ą'·e s;ę z Krakowa ku Węgrom; po -
stać Janosika jako śmiałego rozbójnika 
tc.>.tizańS'kiego i dzielnego obrońcy uciś -
aic·nych żyje po dt!ś dzień w literaturze 
muzyce ~ malarstwie P?lskim. 

~"?f ..7..:7.DAM nową maszynę do pisania i 

nauczę najnO"NS7.J'lll sy~t-emem pisać na 

dej za 300 złotych 

Piotrków, ul. Legionów 2. 

- Dziś i dni następnych. 

KINO· TEATR 

l\S 
PL. NIEPO· 

DLEGEOSCl2 
właśc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Sensacyjne wznowien · e 
najpiękniejszego z filmów jakie kiedykolwiek zabłvsły na 
ekranie w nowej edvcji 1937 roku i w now\ m opracowaniu 

X-27 
D Jeje słynnej kobiety szpiega, która by ratować ukochanego 

zapomina o obowiązku i honorze. 
W rclacn głównvch: Marlena Dietrlch, Victor 

M'I:.; glen, Ousłav..r von Seyfferłiłz 

Nad program: Aktua!ności świata 

Popołudnrówek z filmu tego nie będzie 

'CIECHOCINEK 
Pensjonat .„Kościuszko" 

J. Brzezińskich 
_ telefon 34. -

Najleps2.y punkt zdrojowiska, vis a vi · 
łazienek. Woda bieżąca w pokojach. Garaże 
Kuchnia wyborowa DiJ żądanie dietyczna. 

Ceny niskie. 

Co dziesiąty mieszkaniec 
Warszawy 

karany administracyjnie 
Warszawa (opierając się na informa -

cjach Małego Rocznika Statystycznego), 
:est chyba najniesforniejszym miastem 
w Folr.ce. 

Za prZiekroczenie przepisów saniitarny1·i1 
drogowych o posiadanie ·broni, ustawy 
lJ'""'-::..w alkohtlowej, ustawy o powszech 
ne.'. ::::iużbie wcjskowej przypadało w stoli 
cy w okresie 1935-6 na 10,000 ·osób 920 
kar administracyjnych. 

Co dziesi~ty zatem mieszkaniec War -
szav. y otrzymał w ciągu roku mandat kar 
ny. Biorąc pod uwagę fakt, iż karze ad
mi111istracyjnej nie podlegały zapewne dzie 
ci do lat dziesięciu, chorzy w szpitalach, 
więźniowie i znaczna ilcść osób odseparo 
v.-anych niejako 0<l życia czynnego, przy 
jać można iż niemal co siódmy mies2lka · 
niec stolicy zmalazł się w okresie sprawo 
ztlawcz.vm ,,... taki czy inny sposób w koli 
zji z obowiązującymi rrzepisami adrnini
ztracy.fnymi. 
Najwięksa ilość kar przypada z przekro 

czenia przeri.sów drogowych.Wielka ilość 
raja:dów stanowi bcdaj że główną przy
czynę „niesforncści" obyv:ateli m. st. War 

I NAtĘczów-rozoRow1E I 

ZNP.NY od 1800 R. ZAKŁAD LECZNICZY 

lnbrm. W· wa, Estońska 6 m. I, 1e'. 10·08·10 

I oraz wszystkie B. Podróży 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW ....,,.. ... „ w 

18 

}11111„ ....... ,..... ·---~ 

Ml LI O 
'!\ł„„1a.:eelm8!•'•••00ftaln. !IZ\li&Pllml ....... i!f!!l'Jł!llllDllllBllMILI Powieść k ·rvminalna . 

poranka w ustronnej uliczce roz
klakson samochodu. 
ć wszelkie niebezpi.eczeństwo już mi 

len dżwięk zelektryzował wszystkich 
się miało stać coś.„ czego zresztą 
ie umiał S'Qbie wytłumaczyć. 
t, nawet Mo!fti~ Chaster, k,tóry od 
Wo wsuną.t rę;ce w kieszenie. 
drzwiach pojawił się W.ojcieszek i 

lke. 
OJ Fan tu jest! - ucieszyli się. -
brze„. dorrucił Ha.ndtke. Jak pan tu 

wa.czy .. 
tejże chwili wzrok jego trafił na 
ego Smulskiego Ręka wywiado.wcy 
howo znikła w kieszeni„. 
. czego ch<:ecie? - zapytał groźnie 

" Przyjechaliśmy tu taksówką. z pod 
a.„ - mamrotał Wojcieszek.~ Trze 
by pan zapła:cił.. 
ek sięgnął do kies·zeni, ale przypo -
sobie, że.„ niema pieniędzy, a przy 

n~~j nie ma tyle, ile potrzeba, żeby 
e1c za taki dłu.gi dystans. 
Panie dyrektcirze„. - zwrócił się do 

iegc. 
~ Rozumiem _, uśmiechnął się finan 

- A jeszcze przed ehwilą mówił pan 
. chce pan mieć pieniędzy. 
r~ekłszy, dy.rektor Smulski się~nął 

ahzy przywiezionej przez <Syna i v..-y 
tąd plik banknotów. Nie licząc 

'llr~zył je Sobkowi. 
.bek wyjął st~d cIM-ie stuzłotówki, po 

wywiadowcom i rzekł: 
1 ·Wyjazd! 
~~tke i Wojcieszek uśmiechnęli się 

• b1e. 
Y )ylko '\\-yszli, Wojcieszek trącU w 

.t:landtkego$ · 

- On my:śli, Że tylko jerrtl1 wolno wó 
dę trąbić. Ce? Dobry sobie.„ 

- Trzeba go na'UozyĆ żyć tak cnotliwie 
:iak żyją wywiadowcy„ - odpowiedział 
i-;andth„ zastainąwiając się poważnie, któ 
i y z nocnych lckaE jeszcze jest otwarty 

-· Ale z panem to jeszcze b~dzie kłopot 
- mówił tymczasem Sobek do młodego 
Smulskiegc. - Ten Ocipka fatalnie popsuł 
panu tutaj reputację. Nie\viel brakowało, 
a za~.ŁrzelHby pana pan Chaster, teraz 
znowv. moi ludZ:e. Fozatem Oc'.pka po
~;trzdił jakiegoś typka w brzuch, porywa 
jąie wczoraj pannę Potkańską„. 

- Nie wczcra.j, tylko cinegdaj - popra 
wił SmulEki - przecież już biały dzień . 

- Dobrze, dobrze - mruknął detek 
tyw - ale jak z tego wybrnąć. Przedeż 
nie mogę cia,gle za panem chodzić.„ 

W tej chwili wzrok jego spoczął na re 
porterze Piętaku, który spał jak zabity, 
lekk0 chrapią.c od cza,su do czasu. 

- Niech mi kto povrie - z.a.pytał de
tektyw - dlaczego ja tego młodzieńca 
tak sti!'ułem alkoholem, że śpi? 

- Dlatego, że ja nie ·dotrzymałem pa
nu słowa i wygadałem się ze wszystkiem 
- roześmiał się dyrekrt:or Smulsk!. - Ale 
to nic .nie szkodzi. On się nam te.raz przy 
da: on v..-ytłomaczy światiu. że Ocipka i 
mój syn to <liwaj różni ludzie, 'Z których i~ 
den nie żyje, a więc do drugiego nie naie 
ży strizelać„. 

To rzekłszy dyrekitor Smulski wyszedł, 
przypomniało mu się bowiem, że niema 
Stanisława, a więc trzeba obudzić kuchar 
kę, służącą, trzeba otworzyć biuro.„ 

Mor,ris Chaster wyszedł za nim, 
- Panie dyrektovze - zwrócił się do 

niego zaraz na korytarzu - ja myślę, że 
t~ }>ann~ to pąin jednak wynagrodzi jakoś 

'ccde.j moralnie, zanim ja wystaram się dla 
niej o ·drugą nagrodę„. Gdyby nie ona. 

SmuhJki uśmiechnął się. 
- Myślę, że nietrudno mi będzie ·wyna 

gi'odzić ją.„. 
- Dlaczego? 
- Bo, widzi pan, nietylko Ocipka był 

wrażliwy na jej Wdzięki. Jest tu jeszcze 
jeden ml'cdzieniec„. 

- Ro:mmiem - przervrnl domyśln~e in 
spektcr pdicji. -· No, to ja chyba już po 
żi:-gnam. się .. 

- O! Painie! Ja pana tak zaraz nie pu 
r.zczę ! Mus!my WSQ:yscy odpocząć po tych 
dv:v. dniach zwarjewanych - zaprotesto 
wał dyrektor Smulski. - Doczekamy się 
tylko na moich urz~dn;,ków i pójdziemy 
spe.ć po śniadaniu„. 

- Nie mam nic przeciwko śniadaniu, 
wyspać się też mogę, ale uciekać muszę 
i1iedługo, bo muszę jesizcze _pojechać tam 
,gdzie rozerwało Ocipkę. Musz.ę przecie7. 
mieć jaJkiś dcwód na to, że on nie żyje ... 

- Niech panu wystarczą słowa mojego 
-detektywa - zapewnił dyrektor Smulski 
Moż.ną. miu wierzyć ... 

Gdy v.1reszcie wrócili do saloniku, gdzie 
Scbek i młody E:'mulski -pili już na umór 
--'.Zegary w domu dyrektora Smu1S1kiego 
wydzwoniły z pówagą godzinę siódmą„ .. 

Sekoż niezadługło kucharka przyniosła 
~:niadanie, a w chwilę tio śniadaniu do biu 
ra. wpadła panna Pot.kańska. 
Młoda ur.zęd1I1iczka bez wahan~a Wi'adla 

do gabinetu dyrektora S,\ ·ulskiego. Nie za 
stawszy go tutaj, przebiegła s·zybko kory 
tarz i - Vlł'Padła w ręce młodego Smiul -
gk:lego. 
Młody człowiek nawet nie spcstrzegł 

się, jak dostał w twarz od impetycznej o
soby, ta zaś-wpadła do saloniku: 

- Panie .dyrektorze! Syn pana„. 
- Stop! - przerwał dyrektor Smu1Eki 

z uśmiechem. - S'top. Ten którego pani 
od wczoraj wieczorem brała za mego sy
na - to nie jest mój syn. Mój syn to jest.. 

- O, Jezus! Nic nie rozumiem. 
- -W1ięc niech pąni spokojnie idzie do ro 

boty i iniczem się nie przejmuje 
- Na,wet wtedy mam się nie prze~'mo

.wa.ć, jak mi syn pana dyrektora b~dzie 
pr2;ykładat rewolwer do głowy? Tak? 

W te.J chwili do saloniku WE1zedł mfod v 
·Smulski. -

- Papo - zapytał spokojnie - czy 
mćgrhyf. mnie F~informować, za oo do

. stakm w twąrz od tej pani? 
- Za swego scł:ow:tóra Ocipkę-. objaś 

.. nił krót ko dyrekitQr, ·yatrZlłc uwa1'11ie na 
pa.n.nę Jadwigę - Niech pani. powie panu 
Stefa.ncwi- ~wrócił się do oniiemiałe pan 

·ny- że nie :;>rzyją.łem do wiadomcści je
.go wczoraj1szej prośby. 

- A te1 a2; niech s;ę pani wynosi! 
k1 1zykną1 na nią Scbek ~ jeżeli nie chce 
pan}. ode mnie dostać kilku tęgich klap • 
Ll6, '. ! ! I 

Crzekmiona kem.pletnie p~nna Jadwi
ga w ostatnie] chwili poczuła„. alkohol. 

- Fc·pili się„ - skonstatowała z prze 
;·:i.ie.niem ucieka:J.~c do biura. 

- Cz.emu pan tak krzyczał na nią? -
zapytał dyrelutOII' Smulski. . 

- Ja całą noc myślałem, że ona jecha 
n i.zem z Ocipką„. --< wyjaśni·ł ~pokojnie 
oetektyw. 

Peczem :podsz:edł do 8toEka z butetkami 
nalał sobie w szklankę koniaku i wypił 
·ze. jec'nym zamachem ... 

- Psiakrew!! - zakonkludował. -Tv 
le się nadenerwować o taką smarkule!

KONIEC. 
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Znaczeuie·losfo n 'gos st r Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechni 

Ze wszystkich pokarmów roślinnych, 
ajbardziej się rzuca w oczy brak w gle

Jie czynnego azotu i, pominąwSzy ziemie 
wyjątkowo żyzne jak czarnoziemy, gdzie 
kolwiek zastosujemy azotowe nawożenie, 
widać jak roślina tym nawo·zem zasilona 
wyraźmie mnienia swój wygląd, ciemnieje 
i staje 1się bujniejszą~ 

Ten pozór niejednego rolnika doprowa
dza do w:niosku,_że wystarcza ziemię za
siilać nawozami azotowymi, by uzyskać 
wysokie plony, a że azotowe materiały na 
wozowe można w dość szerokich grani
cach uzyskiwać we wła>s.nym gospodarst
wie, p11zeto bardzo często zaleca się szcze
gó1ną dbałość przy przechowywaniu .obor
nika, fabrykowaniu k<;>mpostów, oraz po
siłkowaniu się w większych rozmiara-ch ro 
ślinami motylkowymi na paszę i na zielo
ny nawóż. NieMórzy uważają, że w dzi
siejszych cię.żkich czasach będzie to wy
starczającym staraniem rolnika, by plony 
jego pól u~rzymały się na zadawalaj~ym 
poziomie. 

Foprostu przymyika się oczy na inną 
ważną ckoli:czność, że azot, jakkolwiek 
jest nawozem podstawowym, gdy chodzi o 
rozbudowę rośliny, to jednak nie jest 
wszystkim, gdyŻ rpokarm roślinny skł'a · 
da się z wielu jeszcze innych ciał chemicz
nych, które dopiero razem tworzą podsta
wę dla normalnego rozwoju rośliny. 

Z . tych związków chemicznych, jedne 
z11ajdują się zawsze w naszej ziemi upra
'nej w ilościach dość obfitych, inne __, w 
,lniej.szych, ale zwykle wystarczających, 
1atomiast zwiąZkii fosforowe od dość da
vna są tak z z!emi wyczerpane, że plony 
roślin bez ich dodatku stoją pod wieltkim 
zne.kiem zapytania. 

A daje się to odczuć w sposób bardzo 
wyraźny, gdyż wszelkie płody naszej zie
mi, o ile są uprawiane na gruntach wy·· 
czerpanych z fosforu, wydają bardzo .sła
be plony, a przy tym ubogie w te skladni · 
ki, które są podstawą odżywiania zarów
no ludzi, jaik i zwierząit. 

Brak w pożywieniu tak 1.udzi jak i 21Wie 
rząt białka, które nie może się bez fosfo
ru tworzyć, Czy1ni mięśnie wiotkimi, układ 

. kostny staje się rachitycznym, a przyrost 
użytku, czy to z mlek:i, czy z mięsa, przy 
paszach o słabej zawartości fosforu jest 
niedostatec2iny. 

Od dawna, bo od stu lat już stosowany 
odpowiedni nawóz fosforowy, superfo~at 
został uznany jako ten, który najbardziej 
odpowiada potrzebie ~pełniania braku 
fosforowego w gle?ie, gdyż iest to nawóz 
rozpuszczalny w wodzie, a więc szybko 
działający, bo prze1nika do wszystkich c~ 
steczek gleby. To też w ,forajach Zachodu 
rolnicy nie wahają się stosować ten na
wóz, jako konieczne uzupełnienie fosforu 
W giebie. . 

Z tego w~ględu plony, zwłasZICza roślin 
zbożowych, w tych krajach .są nieomal o 
100°/0 wyższe niż u ,nas. Przyczyna tego 
leży przedewszystkim w tym, ze w Polsce 
uprawa zbóż staoowi i stanowila od daw· 
na główny cel produkcji rolnej, a tymcza· 
sem właśnie p~ez uprawy zbożowe i wy
wózkę zia!rna z 'gospodarstwa we wzmożo
nym tempie - mus'Iało fosforu z ziemi u· 
bywać. Ziairno bowiem jest głównym kon
& umentem fosforu, podczas. gdy słoma .~a 
Wiera go niewiele. 

To też we wszystkiich próbach stosiow·.a~ 
nia superfoąfatu w naszych gospodarst
wach zbożowych - wi:dzimy wyraźny je· 
go wpływ na podniesienie plonów, a przy 
dzisiejszej cenie ,zboża, opłacalność tego 
nawozu da się wy;razić w 100°/0 korzyści: 
Mes ąie tyl~o silLniej wYirasta pod w.pły-' ' 

•• 
Urlop prezydenta miasta 
Z dniern dzisiejszym -t.j. w sobotę 31 lip 

ca r.b. prezydent miasta prof. Stefan Fi
szer rozpoczął urlop \Vypoczynko\\y, któ
ry trwał będzie do dnia 31 sierpnia r.b. 
Urzędowanie p. prez. Fiszer obejm!ie z 

dniem 1 września. · 

Dancing 
Oddziały żeński i Męski Związku 

Strzeleckiego w Piotrkowie urządzają w 
sobotę 31 bm. w Sulejowie wielki dan -
cing z niezvv-ykłymi atrakcjami na któ 
ry calj' Piotrków zaprasza komitet. 

• 

wem superfosfatu, ale ziarno osadza wię.k 
sze i obfitsze, przy czym słoma uzyskuje 
większą sztywność, co jest niezmiernie 
ważne wobec czerwcowych wichrów, któ
re nie raz pokotem kładą zboża o wiot
kiej słomie. A więc nie · tyilko plon się 
zwiększe , ale i jego wartość, boć każdy 
praktyczny gospoda·rz wie, że z '"'"Ylegnię· 
tego zboża tylko· poślad się omłaca, a sło 
ma taka przestaje mieć . wartość pastew
ną. Biorąc to wszystko pod uwagę, mo
żemy chętnie przyjąć pouczenia o dbałoś-

c~ rzy przechowaniu nawozu stajennego, 
o potrzebie przygotowania kompostów i o 
wt>.rtcści nawozów z i e l o n y c h, a 
le ~'. ednocześnie musimy pamiętać, że owe 
,pouczenia nie są wy.starczające i że każdy 
,rnln~k, który chce jeść chleb ze swego za
gona, musi dbać o su,perfosfat, choóby i 
pieniędzy wypadło na ten cel pożyczyć! 
Wszelka oszczędność w tym kierunku jest 
eię~:kim blędem, który się zemści w naj
bliższym czasie. 

FORT. Sl'ARZYNiSKI. 

Uruchomienie huty 
,,Piotrkowska Rektyfikacj.a'' 

W dniach najbliższych uruchomiona zo 
stanie w Piotrkowie znajdująca się na Ob 
ryt.ce huta szklana „Piotrkowska Rekty
fik:::.cja" produkująca szkło ciem.ne--butel 
ko we. · 

Uruchomienie tej huty stoi w .związku 
z wyczerpaniem nagromadzonych zapa -

sów i ncwymi zamówieniami na balony 
szklane do fabryk chemicznych . 

Spodz:ewane jest zatrudnienie kilkudzie 
sięciu rcbctników. 

Po uruchomieni.u tej fabryki - wszyst
kie huty szklane na terenie Piofo.ikowa bę
dą czynne. 

MARIANA KRAWC 
~itctrków Tryb., Sł.:>waclde 

telef on 12-34. 
Instalacje ele:<trvczne dla Ś»i 

Pr.zewijanie maszvn elektrvc~ 
Zakładan e piorunochrcnó 
oraz pogotowie elektrycz~ 

Wicep.·ezy0ent Jabło' 
emerytowany 

Jak eię dowiadujemy - prezy 
sta p. prof. Stefan Fłszer decyz.ą 
30 lipca r.b. przeniósł z dniem 1 
r.b. na em_eryturę wicepre~yden~~ 
mgr. Brnmsława Jabłonsk1egD. iq 
ć.iut.szego już czasu i tak znajdow 
ul'lopie z<hcwotnym. 

Za1•.ząd Miejski przynajmniej 
nio przewi.d.uje ewentualności 
wego d,rugiego wiceprezydenta 
l~~tępu:ącego p. Jabłońskiego. 

- iaieemema· 1111ZMilMME*'mmwm;•m•n~=mMN1Xm11m1•mwmwm;wms11:·em0mmage111~•••nwz~;6*&*B#1mmmw111Dw --~~. m•ml9tl 

a życi eto i' 
Bezpłatne widowiska dla publiczności i dziatwy 

W nwnerze wczoraj1Szym ;pisaliśmy o pół 
1koloniach letnich dla dzieci niezamożnych 
,1 cdziców z Piotrkowa, zorg3.itlizov,~anych 
na torze Wyścigów Kennych prze~ Towa 
.rzystwo „Opieka", na czele którego, jako 
.przewcdnicząca-~toi p. Sta;rościna Strze 
imiń~h'.. 

Póbkolonie te w obecnym sezonie obej
mują bardzo dużą liczbę dzieci, ogólnie 
1172 chłopców i dziewczyn@k. Chłopcy na 
1półkclc1ni.ach tych w Eczbie 592 przebywa 
~i przez cały lipiec J w dniu dzisiejszym d· 
1puszazają je, ażeby ustąpić miejsca dla 
.580 dziewczynek, które z dniem 1 sierp
nie r.b. t.j. już jutro ro2lpoczną żywot pół
koionistek. 

Rola półkolonij letnich nie ogranicza 
się jedynie do trzymania dzieci na świe· 
żym pcwietrzu i dobrego odżywiania, bo 
wiem Z·arząd Tow. „Opieka" i kieroWnicl· 
wo pólkolonij dokładały starań., ażeby po 
byt na· pó~koloniach nie wydał się dzie
ciom 12Jbyt jednostajnym i nużącym. To 
też starano się go lla'Ozmaicić drogą urzą
dzani·a różnych widowisk, zbiorowych za-

'baw i gier, śpiewania piosenek i t.p. 
Urozmaiicanie poby;tu na dalekim odlu

dziu przypominało dzieciom zawsze, że 
na.leżą do wielkiej rndziny połskiej i n.aro 
du 0 wysokiej kulturze. Brzyjemne gry, 
za:ba.wy i w:.dowiska, przepojone dluchem 
·wielkiego patricty;zmu i umiłowania ziemi 
c·j~zystej - spełniały rolę dydaktyczno -
pedagogiczną, uczyły dz~eei poczucia pięk 
na dla naszego kraju, zwyczajów i mitloś
ci Ojczyzny. 

Zwraca·no również uwagę pólkolonistów 
~; mia.st;:>. na życie naszej wsi. 

Dzięki staran~om Zarządu Tow. „O,pie
ka"~ uzyskano bezpłatny przejazd dla 
lCO d.zieci do Gdyni. Stu chłopców, któ
rzy w obecnych wa1runkach materialnych 
ich icdziców o zwledzeniu Gdyni mogli je 
dynie ma~zyć - ujrzało nasze okno na 
~""' iat. Zobaczyli o.ni nasze polskie morze 
naszą dumę i chlubę - m~asto peri.owe 
Gdynię, która na oczach całego świata -ro 
sła potężnie, aż urosła do obecnych ro.zmia 
rów v;- rekordowo krótkim czasie. Stu chłop 
ców w dniach 18, 19, 20 i 21 ili,pca r.b. ba-

:& ZEOARY, ZEOARKl SWIATOWEJ MARKI 

·OMEGA 1155 .. 01 PIERŚCIONKI, BRANZOLETKI. 
KOLCZYKI, OBRĄCZKI ŚLUB. 

1 A. BRANDWAJ PIOTRKÓW 
SIERADZKA 2. 

Patefony 

I Duży wyb6r 
płyt gramofonowych 

llllilll---·ss•aw w a e 

najlepsze igły 

gramofonowe 
Wł ""'IT ___ .u ____ _ 

Zawiad.otnienie 
Komitet ro~budowy mdasta Piotrkowa 

uzyskał na rok bieżą,cy z Banku Gospodar 
stwa Krajowego kredyt na budowniict:wo · 
mieszkaniowe w wysokości zł. 25.000.----< 

W pierwszym rzędzie mogą korzystać z 
pożyczki właściciele nieruchomośdi, któ-1 
rzy w Jatach ubiegłych rozpoczęli budowę 
domów, zawierających małe i średnie wy 1 

pcsa.żcne miesYJkania, a nie mogli ich wy
kończyć z powodu trudności w uzyskaniu 
kredytu budowbnego. · 

Dla drobnego budownictwa, na budynek 
jednomiesz.kaniowy, pożyczka może vry:no 
i::ić do 4000 zł. Powyższa norma może być 
podwyższona o '50°/0 na każde następne 
mieszkanie; jednak kwota kredytu nie mo 
że w żadnym wypadku przekroczyć 30 prro 
cent kosztów budowy. 

Pożyczlci budowlane muszą być zabez· 
pieczone: na. _hipotece . na pierwszym J,niej-

scu h~potecznym. 
Oprocentowanie pożyczki wynosi 5 i 3/4 

proc. w stosunku rocznym od chwili spłaty 
pierwszej raity na kapitał - 5 i 1/2 w sto 
sunku rocznym. 

Podania na udzielenie pożyczek należy 
składać do dn. 10-VIII b.r. w Wydziale Te 
chnic2mym Zarządu Mi~jskiego. · 

Do podania należy dołączy!: 
1) Wyciąg :t: aktu hipotecznego, stwier 

dzający, że nieruchom~ nie jest obciązo-
na'., . 

2) 1 egzempla.rz projektu budynku. 
3) 1 egzemplarz kosztorysu, zawięrają 

cego S2jczegółowy opis robót wykonanych 
i do wykonania. · 

Za prezydenta miaslta 
Naczelnik Wydz!ału 

(-) Inż. BOHDAN KLOPOTOWSKI 

wile w Gdyni, aby po tym sławę 
sta nieść wśród svv·ych rówieśn' 
kich. 

Kierownictwo półlwlonij ur 
r:zec~ągu lipca ~ Og.niska z b 
rnko zakrojonym i gruntownie 
nym programem, na który złoży~ 
v.:y rnlcwe i zbJorowe, deklamacj 
ln'11.::::y, tańce, muzyka ludowa i 
~ka te byly u9rzystępnione rÓ'\\ 
szerszej publicznośc~ z miasta, k 
była na nie tłumnie, gdyż pie 
~em obliczono widz.ów na z górą 
gim zaś razem na 2 tysiące, co 
że popisy dziatwy potraEi:y w 
ftcpniu zainteresować osoby st~ 
PP\\ll'ocie z Gdyn! chłopcy przy 
twarzali fragmenty z życia ,,w· 
skich", marynarzy, rybaków i t. 
dno z takich cgnisk kierownictwo 
nij za.prnsilo d.:ziecięcą orkiestrę 
wą z żarnowicy, która pod batut 
ni.kB tamtejszej szkoły p. Just 
swych oryginalnych instrument 

. gra.ła szereg utworów ludowych, 
jąc huczne i długotrwałe okla1ski. 
n1 ta składa się z 16 chłopców 
~.z kolnym. 
Należy tu podkreślić, że wstęp 

ka był dla ws.zystldch bezpłatny. 
Organizacja i reżyserja tych 

czywała w rękach kierownika pt 
p. Kanrzela. 

Tow. „Opieka" może być nap 
mne z wyniików dotychczasowej 
twierdz!ły to zreszitą rezultaty k' 
tacyj, które przeprowadzone by 
komisje: mini:sterialną, wojew' 
wiatową i mi~jską. 

Praca Tow. „Opieka" zcsJtała 
oceniona przez czynniki miar 
jest rzecz~ więcej niż pewną, że 
leczna w Piotrkowie również ok 
za~ntereso,~.ranie i poparc~~ dlia z 
cy tego stowarzyszenia. 

Jak już pisaliśmy - w n~edzielt 
nia na 1półkoloni te udaje się 5~ 
czynki, nad którymi pieczę będzie 
wał znany w Piot,rkowie działa~ 
ny, kierownik szkoły p. Wladysła 
szyński, który do każdego zaga 
wsze podchodzi drogą gruntownea 
gotowania. 

Nowy kierownik półkolonią ..... 
Kruszyński będzie organhował , 
w każdą niedzielę. 

Niechże więc piot11kowianie c 
obecnością na tych widowtskach 
swe zainteresowanie dla 1poczynań 
~ów ludzi dobrej woli, którzy nie 
pracy i t:vudów, ażeby dzieciom,!( 
szłośoi N ar od u, stworzyć chociaż 
kim okresie wakacyjnym jak na' 
sze W'arunkn egeyst~ncji • 
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,~ ~lfZ~~zenie Ministra 01ie~i S'ołeeznei 
1 · 

h, o dozorze nad wyrobem i obie
giem mąki . i wy.„obów mącznych 

do nabycia po zł. o.su· 
A p ' k• S dk b " PIOTRKÓW TRYB. ,,a. IBS l Pl 0 . LEGIONO .V 2, tel. 10 55 

onwent O.O. Piiarów 
.· domaga się zwrotu swych dóbr 

Zarząd miejski odpowiedział negatywnie 
1 

? h dniach konwent OO. Pijarów Wi 
.s: ie nadesłał -do Zarządu Miejskiego 

owie pismo, domagające się zwro 
tów, na których obecmie 2Jnajduje 

f nek Zarzą,du Miejskiego. 
Nie Pijarzy domagają się również 
budyinkóv.1 Więziennych. 

, ię dowiadujemy - Zair.ząd Miejski 
ń OO. Pijarów 1UStosuillkował się ne 
·e i w dniu Vl~rajszym wysłał od 
odmowną. 
g opinii T-wa Krajoznawczego, te 
żące w śródmieściu na północ od 
- były kiedyś własnością O.O Pi-

1 iejszy ratusz, t .j. siedziba ZaJI'ządu 
tego Piotrkowa, znajdował się po 

, Starego Rynku (BI. Trybunalski), 
1 czporządzenia gubernatora Kacha

r. 1868 został rozeprany .. Zarząa 

miejski musiał szukać innego budynlru, aż 
nareszcie UJlokował się w obecnyim. 
Ojc~ie Pijarzy do Piotrkowa zostali 

sprowadzeni w 1r. 1673 prze.z ówczesnego 
starostę prZedeakiego Stanisława Bykow· 
skiego, który 0fiaxował im swoją kami.em 
cę. Kościół wybudowali w r. 1713. Prag
nąc rozszenzyć kolegium - skrutpywalii są 
siednie tereny, aż stali 1się Właścicielami 
całej dzielnicy. Zakon ten skasowany zo
stał w r. 1864. Wybudowali oni szereg 
gmachów, !które w r. 1786 IIlawiedził pożar 
skutkiem czego OO. Pijarzy przenieśli się 
do oPUSzczonych budynków po 00. Je.zu· 
itów, iktórych zakon uległ kasacie. W1 r. 
1793 Prusacy gmachy po-Pijarskie zajęli 
na koszary i więzienia, a w r. 1795 - za 
wiedzą ks. Prymasa - przeszedł i kościół 
na własność wyrznawców Lutra. 

~-----------------„„„„„„„„ ...... IEl ...... llllmllllll ...... „„„„ 

, krótce rozpoczniemy druk jednej z najbardziej 
nych powieści znanego autora polskiego. 

sen-

; iebawem szczegóły. 

0~V czwarte miliona.złotych 
ta roboty publiczne w Piotrkowie 
ych dnia-eh odbyła się w Lodzi ' spe 
konferencja w Urzędzie Wojewódz. 
oona rozdzieleniu kredytów na ro· 
blicZ1I1e w roku przyszłym. Wj kon 

" tej z Piotrkowa w:Zli.ął udział pre
miasta, pro{. S:tefan Fiszer. 

. rzedsta'\\'ienilu planu robót mrMicz-
1. Piotrkowie, jakie muszą hyć doiko 

roku przyszly~, oraz po omówie-
trzeb gospodarczych n'aSzego mia· 

~ p. prez. Fiszer ,przedstawił .rÓWlnież 

cyfrowo stan bezrobocia i wynikające z te 
go faktu konieC7lllości. 

W wyniku przeprowadzanych narad po 
stanowiólllo, że Piotrków w roku 1938 na 
robty publiczne otrzyma 760.000 zł., a 

wiw: zgórą trzy czwarte miliona. 
Pirawd:opodobnie w z.Wli~ku z tym tak 

stan .robót, jak i stan zatrudnienia sezono 
wców na miejskoch robotach publicmiych 
nie ulegtnie zmianie w stosunku do .roku bie 
żącego. 

redyty bu·d.owlane zostały 
.. przyznane 

wiadomo w roku ubiegłym kredyty 
ane dla Piotrkowa na rozbudowę 

m pi;zez l3ank Gospodarstwa Kxajo
, ,_nie zoslały WyCz_erpane, skultkiem 

Vf r0ku bieżącym przy rozdziaJe kon 
tów kredytowych przez Baink Gosp. 

e.: 'asto nasze zostało PQm~~te i w 
-oku dlatego właściciele nowowzno-
/h domów nie ~agili iuzyskać paży -
·IJa ukończenie budowy. 

' łi stan rzeczy wywołał rorozaro'wan,ie 
. · zamierzaj~ych ubiegać się o te kire 

dyity i spowodował interwencję; Zarządu 
~iejskiegio u czyniników decyduj~ych, w 
wyn~ której Bank Gospodar.stwa I<rajo
wego . w Warszawie przyznał w ltych dn~ 
dla Piotrkowa kredyty na ro2lbudowę do
mów w wysokości 25 tys. złiotych. 

. Pien~dze te zostaną przez Zarząd Miej 
ski ·ro~owadzone pomiędzy właścicieli no 
wo budujących się domów, którzy po ·bliż
sze it1fonp.acje winni się zgłaszać do Za-
1 ządu Miejskiego. 

il' l . . . . . . ~~ . . ·. ~ ,,. l 

.q . Spółdzieln·ią s_ze~_ców · 
ma p·owstać ·'w Piotrkowie 

.telll skupienia hand.ilu obuv.iem w rę ' alizacji, wyezekują.c stosoWnej chwili. We 
Polskich i w związku z t~ zatmd- dług pI}ljęktodawców - spÓłdzielnia ta by 

c, W rzemiośle szeWlskim pracow:ni... , ła)>Y zorganizo:wana w ten sposób, że człon 
iiolaków - z kół 1I1zem.iosła piotirJfow ' ]riem· jef mógłby być kaźdy Pola.k, IIlie ko

wyłoniona została myśl, a.Zeby po niec~ie szewc. 
\\' Piotrkowie spółdzielnię. . ·„ . f>r.żę.prow~_enia organizacji tej pia-

ta od dłużJszego już czasu 'ńurto- '. cówk1 pó'rlejmuje się Pdlski 'Związek Jed· 
·ód ehrześcijańskich· -szewców Pio ' ności Gogp.odarczej w Piotrkowie. 

I iednakże nie podejmowano) jej' re• . y „. • 

r ~ 

160.000 'na roboty publi~zne 
W,, wyniku przeprowadzonych stairań -

Zarząd Miejski ma przyrzeczone kredyty 
na daiJJsze prowadzenie robót public~ych 
w Piohikowie, dzięki .czemu II'Oboty te bę 
dą konity.ruuowane dailej i bezrobotni będą 
mieli pracę aż do późnej jesieni. 

Defin:iityvv'IIlie kwota na te roboty nie zo 

Wystawa prac ręcznych 
Wi dniu 1 sierpnia b.r. w godz. od 9 ra

no do 8 wieozór zostanie otwarta wystawa 
prac wyikonanych prze·z uczestniczki kur 
su „Tkactwa antystycznego bez warszta· 
tuu zorganizowanego staraniem ~aJI'ządu 
Miej.Skiiego w Piotrkowie. 

Wystawa odbędzie się w świefilicy S2Jkoły 
Powszechnej im. ks. J. Poniatowskiego 
przy uil. Piłsudskiego 37. 

Wejście na wy;stawę be~atne. 
J ednocześnii.e podaje Się do wiadomości, 

że .zapisy na następny kurs przyjmowane 
będą od 2.VIII do 4 Vm b.r. w wydziele 
Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego od 
godzin)' 12 do 1. 

Bliżs.zych informacyj udziela .:im.st:Iruktor 
ka ip. H. Sawicka przy 2lgłoszeniiu si~ do 
zapisu. 

ZARZĄD MIEJSKI m. PIOTRKOiW A:. 

Odnowienie kościoła 
w Witowie 

Staraniem obecnego proboszcza para 
fii W~towskiej, ks. Strumiłło - w koście 
le witowskim rozpoczęto prace nad o&o
wieniem tej starej świą,tyni, pochodzącej 
z XIII w:ieku. 

Na ten cel parafiainie przezinaczy1i 2000 
złotych. 

Remont k-0ścioła ukończony rzostanie 
przed odpustem, kitóry w tym roku odbę
dzie się w niedzielę 29 sierplllia. 

Koncerty . orkiestr i chórów 
ulicznych 

W ostatniich czasach Piotrkow został na 
wiedzo;iy przez liJCzne orkiestry i chóry wę 
drowne. W.czO!I'aj ·bez pr.zesady P.rzez cały 
dzień ulicami ·Il)iiasta przeciągały orkiest
ry wędrowtne, to ~ają,c to śpiewa.ją,c na 
przemian. Więc Piotrków nie może narze 
kać na brak rozrywek. Czekamy tyilko, aż 
wędrowcy zacZlllą - tańczyć„. 

Oiikiestry były bairdw liczne, bo Składa 
ły .się z kililkmaJStu osób każda. Kwestowa
li urmieję;tmie: środkiem je1zdni szła orkie
stra, a na prawyi.m i lewym ćhodnilru kwe 
starze z wyciągniętymi czapkami niikogo 
nie przepuszczano. Czy aby nie za dużo te 
go śpiewru i m.U1Zyki 7 

Broszury ,.Universum" 
po 10 groszy 

Zawiadamiamy naszych Czyte1nik6w, że 
nabyłliśmy tran.sport .broszur wydawnictwa 

stała jeszcze ustailona. Zarząd Miejski za
biegał o 200.000 zł. istnieje wszakże możli 
wość uzyskania tylko okołio 160.000 zł~ 

•e=1E1na11111&11111•m1B1111111„„„ ...... „„„. 
Echa zatar.gu wa

welskiego 
Na wczorajszym posiedzeniu Senatu se-<

natO!r Bobrowski zgłosił do p. premiera na. 
stępującą interpe[ację: 

W, d.zj.eilliliku „Gło.s Narodu" dnia 23 lip 
ca 1937 oglłosił ks. metropolita Adam Sa

. pieha podziękowanie dla vvszystkich kt6' 
. rzy „mu okazali dowody" szczerej sympa
tii, soliida:rności i oddania podczas ostat'... 

·nich wydarzeń. Zairazem wyraża metropoli 
ta przekonanie, że katolicy :polscy „pozn& 
wszy wielu i jakich wrogów ma Kościół ka: 
toiicki w Polsce będą musieli ·wyciągnąć 
odpowiednie wnioski dla .swej konsekwen
tnej .zorgainizowanej i odwawej pracy dla 
K:rólestwa Bożego w ojczyźnie". 

Zapytuję uprzejmie: 1) czy ten 'prowo
kujący list bislmpa krakowskiego znany 
jest p. premierov.i, 2) co pan premier za
mierza uczynić, by skandalom na stOlcu bi 
skupim .położyć kres i .społec~eństwu po11.. 
skiemu zapewnić spokój weW1I1ętr1roY ze 
&trony CZyllllilika, który :Z urzędu ooowiąza
ny jest propagować miłość Miźniego i przy 
wiązanie do Państwa i jego władz- nie zaś 
nienawiść i a:narchię. · 

Wynalazca miotacza płomie
ni umarł w nędzy 

Przed kilkoma dndami 2llllarł w szpitalu 
św. Rocha w Budapespcie były kapitan ar 
mii aiustiacko węgierskiej Gabryel Sza -
kats. Szakats był wynalazcą miotacza pło 
mieni w Wdelkiej Wojnie. Poza tym wyna 
la.zł on także inne jeszcze śmiercionośne 
narzędzia. Wynalazki te przyniosły mu w 
rezWtacie ·wiele miHonów koron. 

Karta się jednak odwróciła Podczas in 
flanC)i na Węgrzech Szakats stracił cały 
swqj .:r:nają,tek i umarł w największej nę 
dzy. W. swoim czasie były rząd austriac
ko węgierski nadał Szakats'owi· w uznaniu 
jego .zasług tytuł radcy d';l"'Oru. 

Nowy gaz trujący przed 
którym· nie chronią maski 
Donosy,ą z W aszyngto.niu że 23-letniemu 

studentowi chemii JL. Prennowi studiuj:t: 
cemu na uniwersyitecie w Iowa udało się 
spreparować . nowy gaz ·truj~y. Nowy gaz 
Posiada tak dużą siłę, t,e wszystkie dotycll. 
czas ·wynalezione maski gazowe staną się 
nieUŻyteczne w razie jego zastosowaIDia. 

Wtynalazca twierdzi, że udało mu się 
odkryć nową substancję która VI~ połącze 
niu z gazem musztardowym i foizgenem 
da właśnie ten nowy gaz trujący. Produk 
cja nowego gazu nie będzie 2Jbyt kosztow 
na. 

:Miłody "'"'Ynalazca 'studiujący_ na uniwer 
sy.~ecie w Iowa jest zarazem .podehorą -
żym armii amerykańskiej. , Uniwersmn". Cena nominalna - 25 gr., 

jednak ·broszury te dostarczyliśmy w.szyst 
kim miejscowym kioskom gazet po takiej I 
cenie, że mogą je sprzedawać po 10 groszy 

To też 1polecamy te brosmry uwadze na 
szych Czytelników: · • 

Zapas jest nie wiełki. , · 

SPRZEDAM TANIO 
komplet podręczników z IV kursu 
·prawa U. J. P. w Warszawie (prawo 
cywilne, procei:lura cywilna, prawo 
mtędzvnarodowe r prawo ·handlo~e). 
Najnowsze uzupełnienia, stenogramy 
i repetytoria egzaminacvjne. 

X 27 w „Asie" -

, J " ·~ 

I Wiadomość: Aleja 3 Maja 10 m. 1,2 
godz. 9-12 przed poł. lub 7-9 w . 

' • --.~ . i ' ,,. I 
.• l . " •• . • • ' , . . • .. ""J ' „ .za-' m-c„ s·1.erp1.ea,.„. 
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HUMOR 
RANDKA. 

Jedna z ·malarek Wa.liszawskich,, znana 
zarówno z urody, jak i ostregó j~zyC:zka, 
p odczas ostatruego . sipaceru w Lazieiilk~ch 
miała nastęjpują;eą przygodę: 

Gdy s iadła na ławce, zaczął krążyć do 
kcła .niej j akiś .starszy pan. Rzru:cał zna~ 
czące sipoj!I'zenia , chodził tam i spąwro
tem, wreszcie siadł obok, wyciągrnąił pa 
pieroś.nicę i spytał, czy pani pali. Malar 
ka k·iwnęła p;r.zecząco głową. Wtedy pan 

' st arszy Wydobył .gazelę i SipyitaJ:, czy pa 
ni chce przejrzeć. Po trzecim czy czwar 
tym zatiegu tego ·rodzaju, malarka spy-
tała: · . · · . 

- ·Czego w1aściwie pan odemmie chce? 
. Starszy pa.n stropił się zlekika, a p<>item 

wykrztusił, Że chciałby się z nlią .spotkać. 
· - Ależ nic łatwiejszego!- parsknęła 

śmiechem malarka - niech pan do mnie 
zatelefonuje ! 
, Nieznajomy rozpromienił się odazu, jak 

zcrza. 
- .N. numer telefonu? - spytal. 
- Znajd~e pan w książce telefonicz.. 

nej. 
- 'X„. a.„. nazwisko ? 
- Znajdzie pan także w książce tele-

foniczmej. - Z temi słowy panna wistała 
i poszła, zostawiając na ław.ce oniemia
fogo lowelasa. 

PRZY JĄCióLKI. 
- Wczoraj powiedziała mi wróżka, że 

dożyję późnej starości. 
- Zauważyłam .to już dawno. 

(Puch). 

SOBOTA, dnia· 31-go LIPCk 1937 RQKU 

PHA~HIA CHf MICZ~ A i · f ARBIARHIA 

w. e t z e l 
Ploirkow Trrb. , Piłsudskiego 41 
przvjmuje do prania garderob-: damską 

i meską oraz białą bieliznę. 

Ceny przystępne. Wykonanie solidne 

,, „. 
H**A H = 

r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I ·ó i czne " 
~ .. __ _ Nadszedł transpo~ 

I Nowość! Pióro więczne ze złoconą stalką wra~~~~o!:!=~~w~!v~~ 
~ -- Niezwykle praktyczne automaty ołówkowe. 

Pióra wieczne ze złotą stalówką 25-letnia gwarancja! 
~ Pióra wieczne od najtańszych 

rcl poleca firma ,,AD.OLF PAŃSKI SPADK." Piotrków, Legionów 2, tel. 10·55tm 
~~~@l?)~~~@i§l@j§@l§)~@il?J@j@@l.C?)~@l@@'j§)~~~a 
„„„„„ ... „„„„„„„„„ ...... „„„.„„ ... „ ... „„. 

ARTYSTYCZNA FOTO.GRAFIA i PORTRET 
u- z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 22 

to najml1$za pami ątka Twego życia 

„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „BE ... „„„ ... 

Leczente żrlak61.i , 1 

Cllorollr sk6r•e I wene ·iE 
Dr. med. PA]M o 

przp/muje od 12-2 i 'od 5-1J 
Piotrków, ul. Plłsudsklego 167, li 'IW 

STARSZY FELCZER ;1~ I ~bOd~~!~ok~ówK~~~!IĄ I poszukuje; najchętniej śródmieście. I 
I ł.askawe oferty do administracji I 

cGłosu> sub cDziennikarz>. 

----------------

. 

Restauracja ,,BI A f:. V BA R' „ 
PIOTRKÓW TRYB., Sł:OWACKIEGO 23, tel. 13-33. 

Poleca w obecnym sezonie. mane ze swej dobroci 
Śniadania-Obiady-Kolacje-Zsiadłe mleko z karto

felkami i różne napoje chłodzące 

A. LEWKOWlg0 

I. Piotrków, Sł.OWACKlEGO i, 
· Wrkonwwa ochrconne szcz 

przeciw ospie I drfłer ·al) 
zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi 1>0Il 

Piotrlowsla f a~ruła PaH Daehowei 
I • H.Z. Pacanowski 1 sun 1 I felczerstwa wchodzące. 

Posiada stale świeże pijawki ą ~ 
iiiiil ............... _____________________________________________ lliiii 

Pietrk6w Tryb., AI. 3 Maja 6, tel. 10·64 
POLECA a 

Papę dachową czarną i białą nie· 
doścignionei jakości, smołę w pier· 
wszorz~dnpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
Fabrvka nasza gruntownie przebudowana 
z zastoaowa niem najlepszych •doskonalet\ 
I zd,obyczy technicznych według najnow· 
aeego systemu. w wyniku przeprowadzo
nych ulepszet\ w produkcji, uzyskaliśmy 
pierwszorzędne gatunki papy, i wyrób 
kalkulujt się nam znacznie taniej w związ· 

ku z czym: 

eeny nasze są konkurencyjne 

----------------

Ognie sztuczne · 
· b. efektowne-tanie 

serDeritwnw, konfetti 
i wszelkie artykuły na zaba
wy leśne i ogrodowe polecają 

Zakłady Graficzne „ADOLF PAŃSKI SPADK • .'' 
Piotrków Legionów 2, tel. 10-55. 

' 

Bat erj e anodowe I I 
I 

8ałeryjki do latarek t 
elektrycznych I 

ROZt<~AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWE] 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA I 
Latarki elektryczne • 

I kiesżonkowe ·1 
poleca 

I CZESŁAW LUFf I 
łl J'łołtk6<1f Tryb, Pił~"dsldego 65 I 

" Tęl, lfi·S'ł. 

ł ł i ceetf · lriacznl~ lnlłone ! ! I 
li · ~ • ~' t'\< ł"ł \ . r · 

przez Wolborż, Tomaszów Maz., Rawę Maz., M1zczon6w i Nadarzyn 
' 

Piątrk@w Tr.yb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 t~.40 
Wolb~rz _ 10,11 12.36 n.16 ma""-rz.-· 1316 Tomaszów Maz. 11.00 13.30 18.00 n u• }"U • 15.46 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.5'5 Warszawa m. 13.45 16.15 20.45. . 

WARSZAWA· PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9,00 IS.OO f't>.asziw Maż. to.oo 12,00 20.0b 

. Nadarzyn 7.45 9.34 15.34 Wplłt()rz 10.26 12,26 20.26 
Mszczonów 8.12 t0.12 J8.12 
Rawa Maz. 8.57 10,57 l8.57 Płotrk6WTl'\>b.Jft. 10.59 12.50 20.?0 

ROŻKi:;Ap KÓMUNll<ACJI AUTOBUSOWEJ na 'iinii: 
Piotrków~ WotHrz-tomlsz6v . \ tomasz6w·-Wolbórz -Piotrk6v 

PioJrl<Ów Trtl>. 14.00 2i.po Tomaszów Maz. a.oo 15.20 
Wółbórz 14.26 22.ó6 Wolbórz 8.26 15.46 
Tt>iD.-SZ'ow Maz.pn. t4.5G 22~30 I Pi~trków Trtb.lfl. a.so t6.tó „ . . • ' \ „,, ... - ' 

MAGIEL dó sprzedania z powodu wyjaz
du bairdza tainió, byle zaraz. Wiadomość: 
ul. Pilsudskiego Nr. 10 u ryinarza Heni"ga 

"" .. - ~ . ... 

'.RASOWE RRóLIKI okazyjnie d,o s~e 
dania. Wiadomość: Piotrków, UJ. Sienkie 
w1cz'a Nr. l5, sklep lroiniso\vy, 

ODNAJMĘ POKóJ z nie krępującym wej SZOPA muro\1."&DI. duża.DO WYNA.f~0IA 
ściem solidręj esnbie. Wiadomość w Adm ~o.że być !l& garaż lub wars~at iluaar.tki . 

..__..._ _____ aliail_.,,........,,."""""""""""""""'- ,,Głosu Tryb." W1adoniośt pl. ::.newski 8 u goepo!Jarza. 

STENOGRAM wv 
prof. R. Rybarskiego z kut'su 
bowości sprzedam tanio stud 
I I I roku prawa. 

Najlepsze zestawienia cyfrowe • 
dżetu; pytania egzaminacyjne i 
wledzi, tabela długów państwot 
i pożyczek. z~ 
Wiadomość Aleja 3 Maja 10 T 

W godz.9-12 zrana lub 7-9 

i~ 

~"!!!!!'!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!~!!ll!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!l,t 
KTO PRAGNIE POZBVC t _ 
REUMATYZMU i PODAOlz
Szaipl11ce, klujące bóle w stawach i c 
kach, wykrzywienie rąk i nóg, l>rga 
cle I kurcze w różnych częściach o 
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto 
ważnie skutki cierple6 reumatyczaya 
clagrV które naleiy usunąć, Inaczej ~ł 
ba c7vnl coraz większe postępy. 
POlECAMY uzctra~iaiącą, roz,,,.a 
szciµ1ianp pob11dnf~Cił przemiafłł • 
kURAC]Ę DVMÓWĄ. Kuracja ta I# 
na stosowaniu kunsztownie z•obytego 
ka. a naturalnego iródła leczniczego, 
dobrotliwa ma.tlfa-natur.1 stworzyła dla -
Piące; ludzkości. J 
Napiszcie do m"łe natychmiast. · 
trzymacie :l'Ut>t9łnie darmo i tra 
oóucnlłC11 bro••urk• 

PANNONIA - APOTH 
Budapest 72, l>•&tfac 83. Abl 

'.!! Z" 'W' ; . . . . 'ł 

I 

DWA POKOJE z kuchnią,, łazi 
wszystkimi wygoditllli do wynajfl 

zaraz przy ul. ~romskiego 5 Wiad 
na miejscu u dozorcy. 

POKOJ umeblowaJty z 
ścle]}l do wyp.a.jęCia, i' 

Wi~dothś'ć Piotrków ul. Piłs 
65 in. 5. 


